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WYDAWCA GMINNY OŚRODEK KULTURY w LIPNIE 

Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Lipnie otrzymała nowy samochód strażacki marki Man. Więcej informacji na ten temat znajduje 
się na stronie 2 

Kazimierz Jankowski podczas spotkania z okazji Dnia Seniora 
zaprezentował własne prace malarskie. Więcej na stronie 5 

Klub Złotej Jesieni w Tar15owisku obchodzi/jubileusz 20-lecia działalno­
ści. Reportaż z uroczystosci zamieszczono na stronie 5 
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Strażacy maja nowy 
samochód 
W dniu 26 października 

2009 roku o godz. 
20.40 pod budynek remizy 
strażackiej w Lipnie zajechał 
samochód ratowniczo-gaśni­
czy marki Man. 

W ten zupełnie nowy sa­
mochód strażacki została wy­
posażona jednostka OSP w Li­
pnie. Standardowo znajduje 
się w nim: miejsce dla straża­
ków ratowników (I+ 1 +4), 
układ wodno-pianowy ze 
zbiornikiem 2500/250, system 
łączności radiowej, maszt 
oświetleniowy, agregat prądo­
twórczy. Dodatkowo samo­
chód zostanie wyposażony 

w specjalistyczny sprzęt do 
akcji gaśniczych i wypadków 
drogowych. 

Samochód został zakupio­
ny ze środków budżetu gminy, 
Zarządu Wojewódzkiego 
Związku OSP, Krajowego Sy­
stemu Ratowniczo-Gaśnicze­

go oraz sponsorów. Miejscowi 
strażacy i społeczeństwo wsi, 
jak przystało na tak doniosłą, 
wyjątkową i niepowtarzalną 

chwilę przy dźwiękach syreny 
alam1owej przywitali kierow­
ców wraz z nowym i nowocze­
snym wozem bojowym. Strze­
lały też korki od szampanów. 
Z chwilą wejścia do służby no­
wego pojazdu jeden z dwóch 
dotychczas posiadanych samo­
chodów zostanie przekazany 
innej jednostce w gminie. 

„Niech służy ludziom na 
pożytek" 

Leokadia Konieczna 

Na Farmie 
w Poznaniu 
Gmina Lipno wraz Klu­

bem Traktor i Maszyna 
prezentowały się targach 
Farma w Poznaniu. 

Atrakcją stoiska były dwa 
stare ciągniki Lanz Bullgog 12 
i Deutz 15, które wystawił 

członek klubu Piotr Głaczyń­
ski. Prezentowany był także 

film z tegorocznego VIII Festi­
walu Starych Ciągników i Ma­
szyn Rolniczych im. Jerzego 
Samelczaka w Wilkowicach. 
Zwiedzający otrzymywali ulo­
tki na temat: gminy Lipno, 
działalności klubu „ Traktor 

Maszyna" oraz o przyszło-

rocznym festiwalu. 
Podczas Farmy oficjalnie 

rozpoczęto promocję przyszło­

rocznego festiwalu, który od­
będzie się 28 i 29 sierpnia 201 O 
roku. 

Stoisko tradycyjnie cieszy­
ło się ogromnym powodze­
niem a po raz kolejny gmina 
i klub pojawią się na Między­
narodowych Targach w Pozna­
niu w lutym przyszłego roku 
podczas wystawy Polagra Pre­
miery. Organizatorem stoiska 
był Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie. 

Rafał Roso/ski 

TRAKTOR I MASZVNA - Lipno 

Stoisko Klubu„ Traktor i Maszyna" i Gminy Lipno na Targach Polagra Farm 

W rytmach muzyki 
latynoamerykańskiej 
Gorące rytmy Iatynoame­

ry kań s kie królowały 
podczas IX Powiatowego 
Dnia Seniora w Lipnie, 
a wszystko za sprawą tegoro­
cznej gwiazdy imprezy - Ter­
cetu Egzotycznego. 

Publiczność, która wypeł­
niła salę widowiskową Gmin­
nego Ośrodka Kultury w Li­
pnie, wysłuchała stare, znane 
przeboje, jak i nowe propozy­
cje grupy. Niewątpliwą gwiaz­
dą Tercetu jest Izabela Dzie­
wiątkowska, która w Lipnie 
zaśpiewała wspólnie z córką 
Katarzyną. Koncert był także 

okazją do uhonorowania se­
niorów. W tym roku kwiaty i 

życzenia od starosty leszczyń­
skiego dla seniorów odbierała 
Ludomira Glapiak z Żakowa. 
Kwiaty i podziękowania arty­
stom złożyli: Janina Marach -
Przewodnicząca koła PZERil 
w Li-pnie, Stefania Gajewska -
Przewodnicząca Zarządu Re­
jonowego PZERil w Święcie­
chowie oraz Antoni Wierciński 
- Przewodniczący Zarządu Re­
jonowego PZERil w Lesznie. 

Organizatorami koncertu 
byli: Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie, Starostwo Powia­
towe w Lesznie oraz Zarząd 
Rejonowy PZERiI w Świecie-
chowie. R ifi. lR l k. a a oso s 1 

Poszukiwani młodzi 
dziennikarze 
Po krótkim czasie zawie­

szonej działalności po­
stanowiliśmy reaktywować 
,,Głos Młodych". 

Ogłaszamy zatem nabór: 
poszukujemy osób z całej gmi­
ny (głównie z gimnazjum, lice­
um, ale także starszych), które 
chcą zbudować zespół redak­
cyjny. Jeżeli: 
- potrafisz pisać i jest to dla 
Ciebie kwestia przyjemności, 
nie przymusu 
- lubisz współpracować w gru­
pie 
- jesteś osobą otwartą na in­
nych ludzi, na problemy swo­
ich rówieśników, interesujesz 
się zagadnieniami społeczny­
mi, kulturą czy sportem i 
chcesz zostać dziennikarzem 
„Głosu Młodych" dołącz do 
nas. 

Zapewniamy możliwość 

zdobycia doświadczenia w Io-

kalnym zespole dziennikar­
skim, twórczą współpracę, 
warsztaty i zajęcia szkolenio­
we. Naszym głównym celem 
jest zbudowanie aktywnego 
zespołu dziennikarzy i konty­
nuowanie tym samym przed­
sięwzięcia zapoczątkowanego 

siedem lat temu. Swoje kandy­
datury oraz wszelkie pytania 
można zgłaszać w sekretaria­
cie Gminnego Ośrodka Kul­
tury (tel. 0655340257) i pod 
adresem mailowym: 
glos.mlodych@gmail.com. 
Zgłaszając kandydaturę pro­
simy o podanie swoich da­
nych: imię, nazwisko, adres 
zamieszkania, szkoła, telefon 
kontaktowy oraz zaintereso­
wania. Czekamy na was do 
końca grudnia! Zapraszamy! 

Natalia Laskowiak 
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Przeżyliśmy to ze świętą Jadwigą i w gronie Wszystkich Świętych 

Podczas wizytacji kanonicznej naszej parafii przez J.E. 
Księdza Arcybiskupa Stanisława Gądeckiego wielu wier­

nych miało okazję spotkać się z Pasterzem Kościoła Poznań­
skiego: na mszy świętej i przy udzielaniu sakramentu bierz­
mowania, w gościnnym Gimnazjum w Lipnie, z grupami dusz­
pasterskimi działającymi przy parafii, z gronem nowo miano­
wanych członków Rady Ekonomicznej i Rady Duszpasterskiej 
i w gronie przełożonych i braci nowicjackiej Księży Chrystu­
sowców w Mórkowie. 

Na zakończenie wizytacji 
Ksiądz Arcybiskup poświęcił 
fundamenty budowanego w 
Lipnie domu parafialnego i 
złożył w Akt Poświęcenia. 
Błogosławieństwo pasterskie 
wprowadziło nas w nowe du­
chowe przeżycia, którymi sta­
ły się Misje Święte. Ksiądz 
Józef Przekop ze Zgromadze­
nia Księży Chrystusowców 
„prawdziwy misjonarz", który 
przysporzył nam ogrom du­
chowych przeżyć od wieczor-

nej mszy dla młodzież i reko­
lekcji dla uczniów naszych 
szkół począwszy, po wejście 
w tajemnicę cierpienia w sa­
kramencie chorych, duchowe 
odnowienie sakramentalnego 
przymierza małżeńskiego i 
błogosławieństwo dla matek 
oczekujących narodzin dzie­
cka i rodziców z dziećmi, oraz 
w jesiennej słocie przeżytą 
Drogę Krzyżową ulicami Li­
pna i procesję na cmentarz. 
Uroczysta suma odpustowa 

Osada z epoki brązu 
w Lipnie 
W „Galerii na piętrze" 

Gminnego Ośrodka 
:{(ultury w Lipnie można 

obejrzeć wystawę posterów 
przedstawiających wykopa­
liska osady w Bruszczewie. 

Odkrycie w Bruszczewie 
jest skalę europejską, gdyż 
odkopana osada z okresu 
2000-1500 przed Chrystusem 
należy do trzech najlepiej 
zachowanych w Europie. 
Przez kilka minionych lat na 
tym terenie były prowadzone 
międzynarodowe badania. 
Znaleziono między innymi 
dobrze zachowane pozostało­
ści naczyń, przedmiotów, 

umocnień obronnych i zabudo­
wań. Oglądając wystawę ze 
zdumieniem patrzy się na 
zdjęcia np. płotu faszynowego 
Qego wiek datuje się na 4 
tysięcy lat) tak jakby został 
wzniesiony całkiem niedawno. 
Doskonały stan wykopalisk 
zawdzięczamy pokładom torfu 
w których się one znajdują. 

W tym roku zakończyły się 
kilkuletnie prace badawcze, 
niestety archeologom do pełni 
szczęścia zabrakło odkrycia 
cmentarzyska. Na jego podsta­
wie mogliby więcej dowie­
dzieć się o ludziach zamie­
szkujących osadę, ich popula-

Wernisaż wystawy zaszczycili między innymi: Wiktor Snela - Burmistrz 
Smigla (trzeci od lewej) oraz Kazimierz Kubicki - Przewodniczący Rady 
Gmmy Lipno ( czwarty od lewej) 

z uczczeniem relikwii św. Ja­
dwigi zakończyła ten piękny 
okres duchowej odnowy na­
szej rodziny parafialnej. Popo-

Arcybiskup składa Akt Poświęcenia 
Domu Parafialnego w Lipnie 

cji, chorobach itp. Zdaniem 
archeologów cmentarz musi 
się znajdować w promieniu 
I kilometra od osady. Mają 
jednak nadzieję, że ktoś natrafi 
na jego ślad i jeszcze raz po­
wrócą do Bruszczewa. Fakt 
odkrycia unikatowej osady 
pragną wykorzystać władze 
Smigla. W przyszłości plano­
wane jest zbudowanie w Bru­
szczewie parku archeologi­
cznego. 

O pracach badawczych 
w Bruszczewie i samych od­
kryciu opowiadał Mateusz 
Jaeger (na zdjęciu drugi od le­
wej strony) - pracownik Pra­
cowni Archeologii Śródziem-

łudniu zaprosiliśmy parafian 
i gości odpustowych na piątą 
już Parafiadę, która jak zwykle 
miała dwa zasadnicze cele: za­
cieśnienie wspólnoty parafial­
nej i zebranie funduszów na re­
mont dachu kościoła w Mórko­
wie. W tym roku cieszyliśmy 
się obecnością wśród nas lesz­
czyńskich koszykarek „Tę­
czy" oraz rodziny żużlowej 
Pawlickich. Bardzo serdecznie 
dziękuję wszystkim darczyń­
com, współorganizatorom, 

:Q występującym, gościom, ojcu 
-~ misjonarzowi i pomagającemu 

<:j 

~ n~m z dużym zaangażowa-
~ mem oraz goszczącemu nas 
~ w GOK-u od pierwszej para-
~ fiady, Panu Rafałowi Roso!-
~ skiemu. 
:,j Bóg zapłać! 

Ks. Romuald Turbański 

nomorskiej Epoki Brązu UAM 
w Poznaniu, podczas wernisa­
żu wystawy, który miał miej­
sce I października br. w Li­
pnie. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele samorządów 
Smigla (Wiktor Snela - bur­
mistrz Śmigla) i Lipna (Kazi­
mierz Kubicki przewodniczą­
cy Rady Gminy Lipno) oraz 
młodzież szkolna (Gimnazjum 
w Lipnie, Szkoły Podstawowe 
w Lipnie i Górki Duchownej) 
i mieszkańcy gminy Lipno. 

Wystawę można było oglą­

dać przez cały październik br. 

Rafał Roso/ski 

Szkolenie w Radomicku 

Leszczyński Ośrodek Doradztwa Rolniczego zorganizował 
spotkanie z paniami z Koła Gospodyń Wiejskich w Rado­

micku. Warsztaty na temat nowości w technologii produkcji 
rolniczej oraz Programie Rozwoju Obszarów Wiejskich ma lata 
2007-2013 prowadziła Katarzyna Zielinska. Dla pań była to także 
możliwość spotkania się przy kawie. Rafał Roso/ski 
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Lekcja ekologii 
Po~a. mur~mi sz~oły ró~­

mez mozna się uczyc, 
a cieple dni sprzyjają organi­
zacji zajęć terenowych. Do­
wiedli tego szóstoklasiści 

oraz nauczyciele ze Szkoły 
Podstawowej w Lipnie. 

Lekcję dotyczącą oczy­
szczania wody odbyli w Oczy­
szczalni Ścieków w Henryko­
wie. Podczas zwiedzania wy­
cieczkowiczom towarzyszyli 
technolodzy oraz edukatorzy 

z MPWiK w Lesznie. Wyja­
śniali funkcje zwiedzanych 
urządzeń oraz zachodzące w 
nich procesy. Po obejrzeniu 
części mechanicznej i biologi­
cznej oczyszczalni wszyscy 
zebrał i się u wylotu oczyszczo­
nych ścieków przy Rowie Pol­
skim. Przeprowadzono poga­
dankę na temat oszczędzania 
wody oraz quiz dotyczący zdo­
bytej podczas wycieczki wie-

dzy. Izabela Kaczmarek 

Pracownik oczyszczalni wyjaśnił proces oczyszczania ścieków 

U przyjaciół z lasu 
Uczniowie klas Ilia, Illb 

i Ila Szkoły Podstawo­
wej w Lipnie, uczestniczyli 
w wycieczce zorganizowanej 
przez nadleśnictwo Włosza­
kowice. 

Program wycieczki był bo­
gaty i interesujący. Pierwszym 
jego punktem był spacer po 
szkółce leśnej we Włoszako­
wicach, podczas którego dzie­
ci w towarzystwie pana leśni­
czego przypominały sobie za­
sady bezpiecznego zachowa­
nia w lesie oraz poznawały ga­
tunki drzew liściastych i igla­
stych. Następnie wszyscy 

Oko w oko z sarenką 

uczestnicy udali się do Domi­
nic, gdzie z wieży widokowej 
mogli podziwiać panoramę 

Przemęckiego Parku Krajobra­
zowego. Najwięcej emocji do­
starczyła nam wizyta w leśni­
czówce Koczury, przy której 
zorganizowano ochronkę dla 
dzikich zwierząt. Dzieci mo­
gły tam obserwować z bliska 
takie zwierzęta jak: sarny, dzi­
ki, lisy, jeże, łasice, sowy, ja­
strzębie i wiele innych. Na za­
kończenie wycieczki wszyscy 
jej uczestnicy otrzymali miłe 

upominki. 
Izabela Kaczmarek 

Z okazji Dnia Seniora spotkali się członkowie Klubu Złotej Jesieni w Lip­
nie. 

Sprzątanie świata 
Po wakacjach, tradycyjnie 

w trzeci weekend wrze­
śnia, fundacja Nasza Ziemia 
i fundacja „Sprzątanie Świa­
ta-Polska" zapraszają szko­
ły, gminy, ośrodki szkolno­
wychowawcze, firmy oraz 
pozostałe zainteresowane in­
stytucje, a także osoby pry­
watne do wzięcia udziału 

w akcji „Sprzątanie świata". 
18-20 września 2009 to ter­

min światowej akcji. W akcji 
opieką objęliśmy lasy, które 
wciąż wymagają naszej troski. 
Liczba dzikich wysypisk w la­
sach jest olbrzymia, a przecież 

Młodzież w parku w Lipnie 
wystarczy nie śmiecić - bo to 
nie marsjanie podrzucają nam 
śmieci ... A las to świetny po­
chłaniacz dwutlenku węgla, 
stabilizator lokalnego klimatu, 
wielkie bogactwo form życia, 
również źródło wielu surow­
ców, ale i wspaniałe miejsce, 
w którym dobrze się czujemy. 
Jak zawsze prosimy nie tylko 
o sprzątanie, ale w pierwszej 
kolejności - o nieśmiecenie i 
pilnowanie, aby nie śmiecono! 
Nie tolerujmy tego! 

W tym roku akcja odbyła 
się po raz 16. Hasło tegoroczne 
brzmi: ,,Pomagajmy ziemi co­
dziennie", a więc w skrócie: 
oszczędzajmy wodę, nie mar­
nujmy energii, korzystajmy 
z transportu publicznego, na 
zakupy wybierajmy się z wła­
sną torbą, segregujmy odpady, 
nie tylko sprzątajmy ale w 
pierwszej kolejności nie śmie­
ćmy i pilnujmy, aby nie śmie­
cono. 

Tradycją w Lipnie jest, że 
szkoły oprócz porządkowania 
terenów swoich placówek, 
sprzątają także wyznaczone na 

wsi tereny: park, place zabaw, 
przystanki autobusowe i rowy. 
Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej w Lipnie również mają 
wyznaczone tereny do po­
sprzątania i wraz z wycho­
wawcami udali się tam 18 
września, po krótkich po­
gadankach w klasach, których 
celem jest budowanie świado­
mości ekologicznej uczniów 
oraz inicjowanie działań na 
rzecz ochrony środowiska. 

Izabela Kaczmarek 
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Niespodzianka 
na Dzień Seniora 
Wystawa prac plasty­

cznych Kazimierza 
Jankowskiego i Albiny Zię­
tkiewicz ubarwiła spotkanie 
seniorów z lipińskiego kola 
Polskiego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów. 

Seniorzy spotkali się 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie na corocznym Dniu 
Seniora. Z tej okazji życzenia 
seniorom złożyli: Janina Ma­
rach - przewodnicząca koła, 
Janusz Chodorowski - wójt 
gminy Lipno oraz Bogumiła 
Patelka - przedstawicielka Za­
rządu Rejonowego PZEiI z Le­
szna. Z okazji osiemdziesią­
tych urodzin kwiaty otrzymał 
Kazimierz Jankowski z Lipna. 
Wręczono także legitymacje 
nowo przyjętym członkom. 

Niezwykłą atrakcję w postaci 
wystawy prac plastycznych 
sprawili dwaj członkowie koła 
Albina Ziętkiewicz i Kazimerz 
Jankowski. W pracach pana 
Kazimierza przewija się mo­
tyw pasji do koni i wiejskiego 
krajobrazu, natomiast u pani 
Albiny głównym motywem są 
kwiaty. Wystawa i zamiłowa­
nie do malowania u jej autorów 
były dla wielu sporym zasko­
czeniem. Została bardzo ciepło 
przyjęta, a że trwała tylko je­
den dzień to w niedalekiej 
przyszłości zostanie ponowio­
na w „Galerii na piętrze". 
Dzień Seniora zakończył się 
zabawą taneczną, w której tak­
że wzięli udział seniorzy z Le-
szna. 

Rafa! Roso/ski 

III Wieczór Muzyki 
Serca 
Podczas III Wieczoru 

Muzyki Serca wystąpili 
Alicja Majewska i Włodzi­
mierz Korcz. 

Koncert odbył się w kapli­
cy św. Jadwigi w Lipnie i towa­
rzyszył V Spotkaniom Trzeź­
wościowym. Wspaniały śpiew 
Alicji Majewskiej oraz kun­
sztowna gra Włodzimierza 
Korcza sprawiły, że koncert 
był niezwykłym wydarzeniem 
artystycznym. Artyści musieli 
dwukrotnie bisować. Każdego 
roku zainteresowanie Wieczo­
rem Muzyki Serca wzrasta, a 
uczestniczą w nim nie tylko 
członkowie klubów AA, ale 
także mieszkańcy gminy Li-

pno i powiatu leszczyńskiego. 
W tym roku po raz pierwszy 
zostały zajęte wszystkie miej­
sca. 

Po koncercie odbyła się 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie zabawa bezalkoholo­
wa pod nazwą V Spotkania 
Trzeźwości owe. 

Inicjatorem spotkań jest 
Sławomir Radoń z Klonówca, 
a organizatorem Gminny 
Ośrodek Kultury w Lipnie 
przy współpracy Gminnej Ko­
misji Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych w Lipnie, 
Gminy Lipno i Starostwa Po­
wiatowego w Lesznie. 

Rafa! Roso/ski 

Włodzimierz Korcz z Alicją Majewską podczas Ili Wieczoru Muzy/.d_ Serca 

Jubileusz w Targowisku 
Seniorzy z Targowiska ob:­

chodzili jubileusz 20-
lecia działalności i z tej okazji 
24 września br. w Targowi­
sku odbyło się spotkanie. 

Podczas uroczystości jubi­
leuszowej życzenia seniorom 
złożyli: Janusz Chodorowski -
wójt gminy Lipno, Kazimierz 
Kubicki - przewodniczący 
gminy Lipno, Anna Drost -
sekretarz gminy Lipno, Rafał 
Rosolski - dyrektor GOK-u, 
delegacje zaprzyjaźnionych 
klubów, sołtysi Tagrowiska, 
Radomicka i Górki Duchow­
nej. 

Najstarsze osoby: Włady­
sławę Szymanowską, Zofię 
Białą, Mariannę Babło, Helenę 
Wojtkowiak, Janinę Chęć oraz 
Marię Grad uhonorowano 
kwiatami i słodyczami. W kon­
cercie dla jubilatów dzieci ze 
Szkoły Podstawowej z Go­
niembic przedstawiły scenkę 
teatralną oraz zaśpiewały 
piosenki, a w części przygoto­
wanej przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie, w programie 
satyrycznym wystąpiła Zofia 
Dragan natomiast Julia Buliń­
ska zaśpiewała piosenki. 

Pierwsza organizacja se­
niorów powstała w Targowi­
sku w 1989 roku. Z inicjatywy 

Antoniego Koniecznego z Li­
pna seniorzy z Targowiska, 
Górki Duchownej, Radomi­
cka, Ratowic i Sulejewa zrze­
szyli się w Polskim Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów. Początkowo należeli do 
koła w Lipnie, ale ze względu 
na dużą ilość członków z tego 
terenu założono odrębne koło. 
Pierwszym przewodniczącym 
został Florian Thiel, zastępcą 
Jerzy Budziński, a sekretarzem 
Władysława Thiel. W momen-

cie powstania koło liczyło 115 
osób. Po śmierci Floriana 
Thiela w 1997 roku kolejnym 
przewodniczącym został do­
tychczasowy zastępca Jerzy 
Budziński. W tym okresie koło 
liczyło 75 osób. Po śmierci pa­
na Jerzego Budzińskiego w 
2000 roku wybrano nowy za­
rząd. Przewodniczącą została 
Jadwiga Maleszka, zastępcą 
Władysława Thiel, a skarbni­
kiem Walentyna Repak. W 
pierwszych latach XXI wie-ku 
seniorzy koła w Targowisku 
podjęli decyzję o wystąpieniu 
ze struktur związkowych i za­
wiązali samodzielny Klub Zło­
tej Jesieni w Targowisku. 
Skład zarządu Koła został wy­
brany do władz Klubu. Nowo 
powstały klub stał się kontynu­
atorem działalności dotych­
czasowego koła PZERil w Tar­
gowisku. Przewodniczącą zo­
stała Jadwiga Maleszka askar­
bnikiem Walentyna Repak i 
w tym składzie zarząd pracuje 
do dnia dzisiejszego. 

Seniorzy z Targowiska 
w ramach współpracy z inny­
mi klubami biorą udział w wy­
cieczkach turystycznych i im­
prezach integracyjnych. Za­
rząd organizuje dla członków 
spotkania z okazji Dnia Se-

niora, Wigilię oraz spotkania 
z okazji Dnia Kobiet. Wspól­
nie z sołtysem i radą sołecka 
Targowiska współorganizują 
dożynki wiejskie. Seniorzy od­
wiedzają także swoich chorych 
członków. Klub współpracuje 
z: Gminą Lipno, GOK-iem w 
Lipnie, Klubem Złotej Jesieni 
w Lipnie, Klubem Złotej Je­
sieni w Wyciążkowie i Szkołą 
Podstawową w Goniembicach. 
Klub aktualnie liczy 52 osoby. 

Rafa! Roso/ski 

J 
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Moje myślenie o władzy 
Wydarzenia w Rzeczy­

posplitej dotykające 

najwyższych władz państwo­

wych nie spowodowały, że­

bym starał się o oryginalność 
i nie łączył się z ogromną grupą 
ludzi zastanawiających się nad 
kwestią sprawowania rządów, 

nad rządzeniem nawet na 
szczeblach najwyższych Rze­
czypospolitej ostatnio szcze­
gólnie intensywnie można od­
czuć, że dynamika działań na 
rzecz utrzymania władzy wca­
le nie musi być związana z ter­
minami wyborów. Każda oko-
1 iczność je.st dobra, żeby spra­
wujących władzę upokorzyć, 

osłabić i każda okoliczność 

jest dobra, by opozycję pognę­
bić zawstydzić. W warunkach 
kryzysu, niestabilności na ryn­
ku pracy, społecznych niepo­
kojów, pojawienie się w świe­
tle jupiterów powiązań decy­
dentów z najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi w sferze bizneso­
wych albo skutków nadużyć 

dokonywanych przez niezwy­
kle ambitnych lub niezwykle 
zapobiegliwych funkcjonariu­
szy - jako żywo niebezpiecznie 
wzmaga napięcie. Tym samym 

następuje przesunięcie gdzieś 

bardzo daleko myślenie o wy­
zwaniach przyszłości, o pro­
blem ach, ekonomicznych, 
społecznych, globalnych, któ­
re z całą pewnością dadzą znać 
o sobie jeśli nie jutro to poju­
trze. 

Odnoszę wrażenie, że poli­
tycy różnych orientacji i dzia­
łający w różnych zakresach (za 
polityków trzeba przecież też 
uznać działaczy samorządo­

wych) sprawowanie władzy 

uznają za wartość samą w so­
bie. Ze sprawowania władzy 

wynikają na pewno profity ma­
terialne. Dzięki niemu nastę­

puje zaspokojenie namiętności 
i zadośćuczynienie aspira­
cjom. To tutaj można wykazać 
życiową zaradność, efekty­
wnie zabiegać o zapewnienie 
oczekiwanych pozycji najbliż­
szych i dobrym znajomych. 
Trudno o lepszą płaszczyznę 
dla uzyskania dla siebie splen­
doru. Są to zatem pobudki, któ­
re odgrywają niebagatelną 

rolę. Jest może jeszcze pra­
gnienie porządkowania rze­
czywistości według własnego 

wyobrażenia pozostającego 

Z woiennego pamiętnika Wawrzyńca Skorupki 

w sporze z porządkiem zasta­
nym. Ta ostatnia motywacja, 
jeśli jest bardzo silna i do tego 
radykalna, może nawet stano­
wić swoistą groźbę, myślę je­
dnak, że we współczesnej Rze­
czypospolitej należy do nie­
zwykle rzadkich wyjątków. 

Władza, każda władza, a 
więc także Gminy Lipno po­
dlega, po wielokroć ocenie i ni­
gdy nie jest to ocena bezdysku­
syjnie pozytywna. W warun­
kach demokratycznych z faktu 
sprawowania władzy bądź 

uczestniczenia we władzach 

przez więcej niż jedną kaden­
cję nie można wyciągnąć 

wniosków o uznaniu wybor­
ców. Jest to jedynie wyraz po­
nowionego zaufania w ściśle 

określonym warunkach i w re­
lacjach do ściśle określonej 

konkurencji. Boję się przy 
tym, że zaufanie, czy to wy­
rażone komuś po raz pierwszy, 
czy to ponowione, na skutek 
szeregu powodów do niezado­
wolenia staje się co raz mniej­
sze. 

I właśnie dlatego wszelkie 
kampanie wyborcze, a szcze­
gólnie działania stanowiące 

Rowerem do Warszawy 
W niedzielę 3 września 

1939 r. około godziny 
800 rano przybył do Lipna 
(powiat Leszno) oddział 

Obrony Narodowej i na tra­
sie swego przemarszu infor­
mował ludzi, że stanowi on 
tylną straż polskich jedno­
stek zbrojnych. Kto więc ma 
zamiar się ewakuować, po­
winien to niezwłocznie zro­
bić. 

Takie informacje powo­
dowały masową ewakuację 

i zatory na drogach. Ze wzglę­
du na własne bezpieczeństwo, 
postanowił ewakuować się 

w głąb kraju wójt gminy Lipno 
Wawrzyniec Skorupka, lqóry 
miał swoje gospodarstwo 
w pobliskim Żakowie. W nie­
dzielę rano udał się rowerem 
do Gołębina Starego (powiat 
Kościan), gdzie kilka dni 
wcześniej ulokował żonę z 
dziećmi u swego szwagra 
Franciszka Grysa, kierownika 
tamtejszej szkoły. 

Następnego dnia, poże­

gnawszy się z rodziną, wczes­
nym rankiem wsiadł na rower 

i ruszył na wschód. Celem była 
Warszawa, gdzie miał brata 
profesora. W mieście Środa 
Wlkp zbombardowana była 

cukrownia i okoliczne budyn­
ki, co stanowiło przygnębiają­
cy widok. Jadąc dalej dotarł do 
Strzałkowa, które było mu zna­
ne z walk w 1919 r.; pobliskie 
ważne skrzyżowanie dróg było 
zbombardowane. W rejonie 
Sompolna, gdzie rozpościera 

się duży kompleks leśny, za­
trzymali go ułani i musiał się 
długo tłumaczyć, że nie jest 
szpiegiem. Zdziwił się, że w 
miasteczku tym wszystkie in­
stytucje ewakuowano, a prze­
cież był to dopiero szósty dzień 
wojny i Sompolno leżało dale­
ko od granicy. 

Mimo tych przykrych my­
śli kontynuował jazdę na 
wschód w kierunku Kutna. Na 
drogach, nawet tych pobo­
cznych, znajdował się nie­
przerwany potok wozów i lu­
dzi; co pewien czas ostrzeliwa­
ny przez niemieckie samoloty. 
Zepsute wozy, aby nie tamo­
wały ruchu, były bezlitośnie 
spychane do pobocznych ro-

wów. Chaos panujący na dro­
gach paraliżował ruchy na­
szych wojsk. Ta nieoficjalnie 
zarządzona ewakuacja była 

dużym błędem. 

Przed Kutnem na rozwidle­
niu drogi dogasał pożar, który 
strawił wszystkie budynki du­
żego gospodarstwa. Kutno by­
ło zapełnione cywilnymi 
uchodżcarni. Wielu uciekinie­
rów z zachodniej Polski tutaj 
kończyło swój wyścig z wro­
giem. Dalsza mordęga była 

bezcelowa. W Kutnie zbom­
bardowany był dworzec i po­
ciąg ewakuacyjny, w którym 
wiele osób straciło życie. Zni­
szczona też została fabryka 
wyrobów tytoniowych i ludzie 
się w niej obficie zaopatrywa­
li„ Wojciech Skorupka przeżył 
tu nalot na miasto. 

Przykry obraz zobaczył w 
Sochaczewie. Część miasta 
stanowiła ruinę, a przy jego 
wjeździe leżało wiele trupów 
końskich i żołnierzy. Przejęty 
tym widokiem pedałował da­
lej, ale z powodu dużego zmę­
czenia nabawił się kraksy, 
w wyniku której tylne koło 

permanentną kampanię wy­
borczą irytują mnie przede 
wszystkim. Oczywiście, że 

można wskazać szereg nieu­
dolności, nietrafnych decyzji, 
błędów. Oczywiście, że roz­
strzygniecie konfliktu intere­
sów przede wszystkim uwida­
cznia wzburzenie tego, kto ży­
czyłby sobie właśnie rozwią­
zań przeciwnych. Niemniej je­
dnak nigdy nie ośmieliłbym się 
obiecać, że zawsze będę dość 
kompetentny, przewidujący i 
przenikliwy, iż każda decyzja 
będzie jedynie słuszna i po­
wszechnie satysfakcjonująca. 

Jestem przy tym przeciwni­
kiem prymitywnych form pro­
mocji i autopromocji przygo­
towanych przez magików od 
,,publicity" i „public rela­
tions". Wiem natomiast, że 

wszelkie fajerwerki utrudniają 
realizację najistotniejszych za­
dań w zakresie inwestycji pu­
blicznych, zagospodarowania 
przestrzennego, infrastruktury, 
zdrowia, oświaty, kultury. Że 
mogą spowodować katastrofę 

budżetową - czy to Rzeczypo­
spolitej Polskiej, czy to Gminy 

Lipno. Tadeusz Hofmański 

skręciło się w ósemkę. Ruszył 
pieszo i na szczęście spotkał 
tabory wojskowe z którymi za­
brał się do Warszawy. Tu spo­
tkało go rozczarowanie, gdyż 

brata już nie było, bo się ewa­
kuował, ale właścicielka bu­
dynku wpuściła go do mie­
szkania. Nie był tu długo, jed­
nak przeżył naloty, widział mę­
stwo naszych żołnierzy, ale 
i nierówną walkę z wrogiem. 
Postanowił wracać, chociaż 

było to wyjątkowo niebezpie­
czne. Przez Łódż i Ostrów 
Wlkp dotarł do Poznania i na­
tychmiast udał się na Ostrów 
Tumski, do szkoły dziewcząt 
prowadzonej przez siostry. Tu 
uczyła się jego córka. Na 
szczęście zastał ją przy życiu 
i zdrową. Wrócił z córką nie do 
domu w Żakowie, gdzie mógł 
wpaść w ręce Niemców, lecz 
do teściów w Górce Duchow­
nej. Przez pewien czas tu się 
ukrywał, ale na dłuższą metę 
nie było to możliwe. Przy po­
mocy życzliwych osób otrzy­
mał fałszywe dokumenty i pod 
zmienionym nazwiskiem prze­
żył okupację w powiecie go­
styńskim. 

Stanisław lędraś 
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Pasja życia według Marii Skrzypczak 
Jesień bywa uznawana za dość melancholijną, żeby nie powie­
dzieć depresyjną porę roku. Takie podejście zmusza do poszuki­
wania środków zaradczych: herbata z cytryną i konfiturami, dobry 
film, książka ... Potrzebna jest osobista recepta na szczęście. We­
dług pani Marii w młodości potrzebujemy dużo szczęścia, ale do­
piero gdy przychodzi jesień, jesień życia potrafimy się nim tak na­
prawdę delektować. Dlaczego właśnie wtedy bezcenne okazuje się 
posiadanie pasji? 

Pani Maria prowadzi mnie 
do swojego domu, jest bardzo 
zimno, ale jej ogród zdaje się 

nie zważać na jesienne tempe­
ratury i nadal kwitnie. Wcho­
dzimy, pytam o jej pracownię, 
okazuje się, że właśnie do niej 
weszłam; wokół pejzaże, por­
trety i zapach gorącej kawy. 
Dlaczego pani maluje? 
- Malowanie mnie cieszy, ma­
luję z pasją. Myślę, że najważ­
niejsze to umieć znajdować ra­
dość w małych i wielkich pa­
sjach. W malowaniu znala­
złam przede wszystkim swoją 
receptę na odzyskany czas 
wolny na emeryturze. 
W takim razie, kiedy zaczęła 
się pani „przygoda" z malar­
stwem i rzeźbą? 

ny. Kiedy zaczęłam zwiedzać 
okolicę rowerem ujęło mnie jej 
piękno, stąd w moich pracach 
często pojawiają się kwiaty, 
małe pejzaże. Próbuję to 
piękno uchwycić, ale mam też 
świadomość swoich ograni­
czeń. Moje prace to malarstwo 
realistyczne, głównie olej i 
akwarela. Ale bardzo podoba 
mi się impresjonizm i malar­
stwo abstrakcyjne, jego wra-

szych wartości. 
Skoro jesteśmy przy wartoś­
ciach, to jak wspomina pani 
swoją pierwszą nauczycielkę 

rysunku, Bożenę Sawicką? 
- Panią Sawicką wspominam 
bardzo dobrze, ciepło. Jednak 
nauczycielką, która mnie 
uczyła przez prawie całą pod­
stawówkę była pani Bolesława 
Zajączek ... (wzruszenie) to jest 
powrót do wspomnień, była 
człowiekiem wielkiego forma­
tu. Wielokrotnie ją odwiedza­
łam, ale pewnie zbyt rzadko, 
nie miała łatwego życia. Mam 
tutaj jej portret... niedokoń­
czony. Podczas jej pogrzebu 
kościół był prawie pusty ... to 
była dla mnie bardzo bolesna 
lekcja, bo trzeba dużo szczę­

ścia, żeby mieć 
takiego nauczy­
ciela. Pani Zają­
czek była bardzo 
wrażliwym, po­
godnym i cie­
płym człowie­
kiem, a przy tym 
bardzo skrom­
nym, miałam do 
niej wielki sza­
cunek. 
Jest pani wra­
żliwą osobą, czy 
swoją wrażliwo­
ścią „zaraża" 
pani obrazy? 
-Tak, można to 
tak ująć. Two­

- Zostałam poproszona o wy­
konanie płaskorzeżby bł. 
Edmunda Bojanowskiego dla 
Przedszkola w Radomicku, ale 
później poświęciłam się malar­
stwu. To moja prawdziwa pa­
sja. Ukończyłam Liceum 
Sztuk Pięknych w Poznaniu, 
wtedy powstał jeden z moich 
pierwszych obrazów Martwa 
natura z tulipanami, do 
którego mam duży sentyment. 
Potem pochłaniała mnie praca 
zawodowa i nie miałam czasu 
na malowanie. Dopiero na 
emeryturze zaczęłam tak na­
prawdę malować. Myślę, że to 
ważne, żeby mieć pasję, bo 
przejście na emeryturę wywo­
łuje szok, dociera do nas świa­
domość, że to ostatni etap ży­
cia, że nagle przestajemy być 
potrzebni, tak jak kiedyś. Mój 
powrót do malarstwa zaczął się 
właśnie od błogosławionego 

Edmunda Bojanowskiego, po­
tem powstało chyba najwięcej 
moich prac, ale wciąż mam 
świadomość, że powinnam 
więcej malować. 

Maria Skrzypczak 
żliwość na kształt i kolor. 
Uprzedzi/a pani moje pytanie o 
to, na ile dąży pani w swoich 
pracach do wiernego odzwier­
ciedlenia danego tematu? 

Fot. N. Laskowiak rząc dajemy du­
żo z siebie. Trudno jest mi roz­
stawać się ze swoimi obra­
zami, nie lubię ich sprzedawać. 
Kiedyś postanowiłam sprezen­
tować część prac kuzynce, po­
tem tęskniłam za swoimi obra­
zami. 

- Hmm, nie wiem jak mam od­
powiedzieć na to pytanie ... 
Chciałabym malować więcej 
i lepiej, często mam wrażenie, 
że to, co stworzę, nie jest tym, 
co chciałabym tak naprawdę 
namalować... Uwielbiam na 
przykład zachody słońca, ale 
wiem, że żaden obraz nie odda 
ich piękna, to naprawdę niesa­
mowite zjawisko. 

Co panią inspiruje do tworze­
nia? 
- W moim życiu dużą rolę od­
grywa kontakt z przyrodą, 

kształtuje moją wrażliwość, 
cieszę się, że mieszkam na wsi. 
Jestem przede wszystkim zafa­
scynowana urodą naszej gmi-

A portrety? 
-· Namalowanie portretu jest 
trudne, trzeba poznać człowie­
ka, ,,nauczyć" się go, trochę 
z nim wcześniej poprzebywać, 
ja często maluję pod natchnie­
niem chwili. Ale mam w swo­
ich zbiorach portrety, głównie 
członków mojej rodziny. Ro­
dzina, życie duchowe, tradycja 
to jedne z moich najważniej-

A oprócz malowania,jakim za­
jęciom lubi się pani oddawać? 
- Uwielbiam zwiedzać okolicę, 
chodzić na grzyby, do lasu ... 
Ma pani może swoją ulubioną 
książkę, film? 
- Dużo czytam. Lubię czytać 
uważnie, ,,być" z książką, w 
ten sposób zyskuje sięjakiś dy­
stans do życia, a z drugiej stro­
ny odnajdujemy się przecież 
w lasach Barbary czy Bogumi­
ła. Noce i dnie to moim zda­
niem jeden z lepszych filmów, 
o historii rodziny, o przemija­
niu. W każdym wieku czyta się 
inaczej, dlatego lubię wracać 
do przeczytanych już książek. 
W Nad Niemnem są na przy­
kład piękne opisy przyrody, 

których nie mamy czasu 
przeczytać w szkole. Czytam 
też Grocholę i ostatnio Dom 
nad rozlewiskiem. 
Nurtuje mnie jeszcze jedno py­
tanie, czy talent to w pani ro­
dzinie cecha dziedziczna? 
- Jeśli dziedziczna, to nie 
wstecz. Mój brat też skończył 
Liceum Sztuk Pięknych i po­
dobnie jak bratowa jest archi­
tektem, jego córki także 
kształcą się w artystycznych 
kierunkach. Jedna studiuje ar­
chitekturę, druga pięknie ma­
luje, uczy się w Akademii 
Sztuk Pięknych w Poznaniu. 
Czym jest szczęście według 
Marii Skrzypczak? 
- Według mnie trzeba nauczyć 
się cieszyć z tego, co się ma. 
Władysław Tatarkiewicz w 
swoim Traktacie o szczęściu 
pisze, że mówimy o szczęściu 
w czasie przeszłym, bo przeży­
wając radość, nie zdajemy so­
bie z niej sprawy. Dlatego czas 
jest dla nas korzystny, po la­
tach chętnie wracamy do 
wspomnień... W młodości 
chodzimy jakby z opaską na 
oczach, uczymy się żyć, dlate­
go myślę, że aby przetrwać tę 
burzę potrzebujemy dużo 
szczęścia, Anioła Stróża i war­
tości, w których znajdujemy 
oparcie. Każdy wiek ma swoją 
urodę, człowiek starszy do­
strzega to, co wcześniej nie 
miało dla niego znaczenia. 
Dramat polega na tym, jak na 
starość niczego się nie nauczy­
my,jeżeli człowiek nie ma tego 
,,bogactwa", życiowych fim­
damentów, wartości. 

O Marii Skrzypczak sły­
szał zapewne niejeden mie­
szkaniec naszej gminy, ale 
przypomnijmy: pani Maria 
mieszka od urodzenia w Rado­
micku, po prawie 30 latach po­
wróciła do malowania. Swoje 
prace wystawiała w galeriach 
ośrodków kultury w Śmiglu, 
Kościanie, Włoszakowicach, 
w GOK-u w Lipnie i w biblio­
tece im. S. Grochowiaka w 
Lesznie. Obecnie przygotowu­
je kolejną wystawę, tym razem 
w Koszutach. Namówienie 
pani Marii na rozmowę okaza­
ło się niełatwym zadaniem, ale 
udało się, za co serdecznie 
chciałabym jej podziękować. 

Natalia Laskowiak 
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Dzień Edukacji 
Narodowej 
W życiu naszej szkoły 

nie mogło zabraknąć 
tak ważnego święta jak Dzień 
Edukacji Narodowej. Z tej 
okazji 16 października odbył 
się apel., którego scenariusz 
przygotowały panie: Anna 
Markiewicz (strona teksto­
wa) i Adrianna Włoczewską 
(strona muzyczna). 

Część artystycznej apelu 
była bardzo humorystyczna, 
wzięły w niej udział klasy Il a, 
ale również I d, II a i II c. 
Uczniowie kl. IT a i Id wcielili 
się w nauczycieli m.in. mate­
matyki, biologii i WF u, a tak­
że w panią pedagog i panią dy­
rektor. Wszyscy bardzo dobrze 
się bawili, zarówno uczniowie, 
nauczyciele jak i pozostali 
pracownicy naszej szkoły. 

Pasowanie na gimnazjalistę 

Warsztaty 

Apel zakończył się uroczy­
stym ślubowaniem uczniów 
klas pierwszych, którzy od te­
go dnia są pełnoprawnymi 

uczniami naszego gimnazjum. 
Niejeden zły zwalczyliście 

nałóg w naszych usposobie­
niach - idziemy śladem Wa­
szych nauk, w szlachetnych 
Waszych dążeniach. Więc w 
Wasze święto Wam składamy 
szacunek i podziękę, że nas 
prowadzicie w jasne bramy ... 
z okazji święta Edukacji Na­
rodowej wszystkim nauczycie­
lom i pracownikom naszego 
Gimnazjum najszczersze ży­

czenia wszystkiego, czego pra­
gniecie by się spełniło, składa­
ją Wasi uczniowie. 

w Zaborówcu 
Na przełomie września i 

października uczniowie 
klas II a i II b Gimnazjum, 
wraz z wychowawczyniami: 
Anną Markiewicz i Marią 
Pawełkiewicz wzięli udział w 
warsztatach profilakty­
cznych dotyczących proble­
mów alkoholowych i nałogo­
wych. 

Warsztaty dofinansowuje 
Gminna Komisja Rozwiązy­

wania Problemów Alkoholo­
wych. Jak co roku organizato­
rem zajęć była pani pedagog 
Alicja Nosek, natomiast od 

trzech lat odbywają się one 
w Domu Rekolekcyjnym 

w Zaborówcu. Zajęcia profi­
laktyczne przebiegały w miłej 
i koleżeńskiej atmosferze, bu­
dziły także duże zainteresowa­
nie uczniów, którzy chętnie 

brali w nich udział. Ostatniego 
dnia przypadał popularny 
„Dzień chłopaka" i z tej okazji 
dziewczyny przygotowały dla 
kolegów niespodziankę w po­
staci różnych zadań, które mu­
sieli wykonać. Zabawa była 

przednia, a w drodze do domu 
wszyscy mówili, że chcą je­
szcze raz pojechać do Zabo­
rówca. 

Angelika Wj;rwich 

Wizyta Arcybiskupa 
w Gimnazjum 
Jego Ekscelencja Ksiądz 

Biskup Stanisław Gądecki 
podczas swojej wizytacji 
kanonicznej, która miała 

miejsce 23 września, br. spo­
tkał się z uczniami i nauczy­
cielami Gimnazjum w Li­
pnie. 

Arcybiskup został serde­
cznie przywitany przez panią 
dyrektor i Samorząd Uczniow-

ski, następnie wygłosił krótkie 
słowo boże do zebranej spo­
łeczności szkolnej i udzielił 

błogosławieństwa. Zakoń­

czeniem wizyty Księdza Arcy­
biskupa w naszej szkole był 

wpis do księgi pamiątkowej 

oraz spotkanie z Gronem Pe­
dagogicznym. 

Anna Markiewicz 

Rekolekcje 
Tegoroczne rekolekcje dla 

uczniów i nauczycieli na­
szego Gimnazjum popro­
wadził misjonarz i wspaniały 
kaznodzieja, ks. Józef Prze­
kop z Towarzystwa Chrystu­
sowego. 

Rekolekcje w parafii Mór­
kowo-Lipno odbywały się od 
12 do 14 października, w ka­
plicy w Lipnie, w ramach Misji 
Świętych. Głównym tematem 
była miłość. 

Nauki, których udzielił 

nam ojciec Józef, były bardzo 
mądre i wielu z nas na długo 
zapadną w pamięci. Na pewno 
wszyscy uczniowie znaleźli w 
nich coś ważnego „dla siebie". 
Większość z nas była zadowo­
lona z rekolekcji i to nie tylko 
pod względem trzydniowego 
,,urlopu" od szkoły.:) 

Angelika Wj;rwich 

Wielkopolskie Słowo 
W ielkopolskie Słowo -

pod taką nazwą odbę­
dą się I Spotkania Recytato­
rów w Lipnie. 

Jest to konkurs w którym 
weźmie udział młodzież gim­
nazjalna powiatu leszczyń­

skiego i miasta Leszna. Ucze­
stnicy spotkań zaprezentują 

utwory poetyckie bądź proza­
torskie lub kolaż utworów 
wybranego autora bądź auto­
rów związanych z Wielkopol­

ską i tworzących w XX w oraz 
w chwili obecnej (np. Stani-

sław Grochowiak, Stanisław 

Barańczak, Małgorzata Musie­
rowicz, Nikos Chadzinkolau, 
Sergiusz Sterna-Wachowiak, 
Lech Konopiński). Prezenta­
cje recytatorskie odbędą się 

17.12.2009 r. o godzinie 11.00 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Organizatorami Spotkań 

są: Starosta Powiatu Leszczyń­
skiego, Gminny Ośrodek Kul­
tury w Lipnie oraz Gminna Bi­

blioteka Publiczna w Lipnie. 

Rafał Roso/ski 
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Jesienne sprzątanie 
Ostatnia sobota września 

w Gimnazjum w Lipnie 
przebiegała pod hasłem 

jesiennego sprzątania. 
Mieszkańcy naszej gminy 

wiedzą, że od l O lat uczniowie 
wraz ze swymi rodzicami i na­
uczycielami organizują zbiór­
kę złomu, szkła i makulatw-y. 
Tegorocznej akcji towarzyszy­
ła przepiękna słoneczna pogo­
da. Zapewne i ona pomogła 
nam w tym, że zebraliśmy wię­
cej surowców niż w ubiegłym 
roku, bo złomu 1 O 002 kg a ma­
kulatury 6620 kg. 

Wzbogaciliśmy w ten spo­
sób budżet Rady Rodziców o 
5 .020,48zł. Cała suma zostanie 
przeznaczona na zakup no­
wych komputerów do pra­
cowni informatycznej. Aby 
uczniowie mogli korzystać 

z naJnowszego oprogramo­
wania, należy 15 komputerów 
w pracowni wymienić na no­
we. Wycofany z pracowni 
sprzęt będzie służył do pracy 
w klasach. Jeden zestaw kom­
puterowy ufundowali nauczy­
ciele gimnazjum, lecz do za­
kupu 15 komputerów jeszcze 
brakuje funduszy. Pieniądze 

stale zbieramy. Pragnę z całego 
serca podziękować moim 
uczniom, ich rodzicom, pra-

cownikom szkoły za wsparcie 
tegorocznej akcji. Dziękuję 

również wójtowi p.Januszowi 
Chodorowskiemu za patronat 
nad naszymi działaniami, księ­
żom proboszczom za zachęca­
nie mieszkańców gminy do 
aktywnego przyłączenia się do 
akcji, panu Sławomirowi Ko­
walskiemu za samochody z 
kontenerami i pomoc przy za­
ładunku i rozładunku surow­
ców wtórnych. Wyrazy wdzię­
czności i podziękowań kieruję 
pod adresem rolników naszej 
gminy: Zdzisława Kamienia­
rza, Marka Frąckowiaka, Ka­
zimierza Misiomego, Grzego­
rza Maracha, Czesława Starka, 
Henryka Nadolnego, Kazimie­
rza Sierackiego, Grzegorza 
Jankowskiego, Zdzisława Gla­
piaka, Zbigniewa Nadolnego, 
Janusza Skorupki, Leonarda 
Karweckiego, Józefa Glapia­
ka, Stanisława Matuszewskie­
go i Jerzego Jankowiaka (gosp. 
Długie Stare). 

Wierzę głęboko, że dzięki 

tak wspaniałej solidarności 

mieszkańców gminy, cel osią­
gniemy i nowe komputery 
znajdą sięjuż wkrótce w naszej 
szkole. 

Joanna Pionka 

KAPITAŁ LUDZKI 
NARODOWA STRATEGIA SPÓJNOSCI 

UNIA EUROPEJSKA 
EUROPEJSKI 

FUNDUSZ SPOŁECZNY 

*. * •• . . . . ... 
Projekt współfinansowany przez 

Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lipnie już 

po raz drugi uzyskał dofi­
nans,owanie z Unii Europej­
skiej w ramach Europejskie­
go Funduszu Społecznego. 

Celem tegorocznego pro­
jektu jest zwiększenie akty­
wności lokalnej mieszkańców 
Mórkowa, ich uczestnictwa 
w życiu społecznym i rozwoju 
inicjatyw służących rozwiązy­
wani u problemów społe­

cznych. W ramach programu 
w miesiącu maju odbyło się 

spotkanie, na którym mie­
szkańcy Mórkowa rozmawiali 
o potrzebach i możliwościach 
swojej miejscowości. Została 

również podjęta decyzja o 
powstaniu placu zabaw przy 
świetlicy wiejskiej w Mórko­
wie. Plac zabaw będzie współ­
finansowany ze środków Unii 
Europejskiej w ramach w/w 
programu. Na dzień dzisiejszy 
wiadomo iż na placu zabaw 
znajdzie się: huśtawka, po­
chylnia i sprężynowiec a wo-

kół terenu zostanie postawione 
ogrodzenie. Kolejnymi działa­

niami jakie w ramach realizacji 
Programu Aktywności Lokal­
nej podjął GOPS w Lipnie to: 
zorganizowanie Dnia Dziecka 
dla mieszkańców Mórkowa w 
miesiącu maju, przyjęcie Pro­
gramu Aktywności Lokalnej 
w czerwcu na Sesji Rady 
Gminy Lipno. Podczas okresu 
wakacyjnego w ramach pro­
gramu odbywały się zajęcia 

dla dzieci w świetlicy wiejskiej 
w Mórkowie. Od sierpnia nato­
miast trwają zajęcia z psycho­
logiem. W ramach programu 
przewiduje się również zajęcia 

z doradcą zawodowym oraz 
szkolenia przyszłych liderów 
społecznych (listopad 2009 r.). 
W przypadku kiedy mieszkań­
cy zechcą poszerzyć ofertę 

placu zabaw mają taką możli­
wość poprzez utworzenie sto­
warzyszenia, które to może po­
zyskać na ten cel środki finan­
sowe. 

Anna Konieczek 

Projekt „PARTNER system wsparcia osób zagrożonych wykluczeniem 
społecznym" realizowany jest zgodnie z Programem Operacyjnym 

Kapitał Ludzki Priorytet VII Działanie 7.1 Rozwój i upowszechnienie 
aktywnej integracji Poddziałanie 7.1.1 Rozwój i upowszechnianie 

aktywnejintegracji przez ośrodki pomocy społecznej. 

Biblioteka w Lipnie ma 60 lat! fakt, że wśród czytelników jest 
dużo dzieci i młodzieży. Półki 
z bajkami znajdują się na takim 
poziomie, aby dziecko samo 
mogło sięgnąć i wybrać bajkę. 
Młodym ludziom pomagamy 
wybrać odpowiednią dla ich 
wieku lekturę, jednak nie wy­
ręczamy w szukaniu. Chcemy, 
aby młody człowiek „oswoił" 
się z takim miejscem jak bi­
blioteka i nie bał się do niej 
wejść i potrafił znaleźć intere­
sującą go książkę, bo książka 
to mądrość, książka to wiedza, 
książka to zrozumienie świa­

ta ...... 

Gminna Biblioteka Publi­
czna w Lipnie powstała 

w 1949 roku. Sześć lat póź­
niej zmieniła swoją nazwę na 
Gromadzką Bibliotekę Pu­
bliczną. Od samego początku 
stała się ważnym miejscem 
oświatowo- kulturalnym dla 
mieszkańców gminy. 

Początkowo biblioteka zaj­
mowała mały lokal na podda­
szu. Jednak z biegiem lat wła­
dze doceniły jej funkcje i w 
1956 roku i przydzieliły na 
działanie biblioteki lokal o po­
wierzchni 15m kw. Następna 
zmiana lokalu na większy, 

w którym można było już zor­
ganizować czytelnie nastąpiła 

w 1971 roku. Po dwudziestu 
latach (w 199 I roku) bibliote­
ka przeniosła się do pomie­
szczeń w Gminnym Ośrodku 
Kultury, które do dziś zajmuje. 

Kierownictwo od początku 
powstania biblioteki przywią­

zywało bardzo dużą rolę do 
gromadzenia i wzbogacania 
księgozbioru. Pierwszym kie­
rownikiem biblioteki była Da­
niela Żak, następnie te funkcje 
pełniły: Maria Kędziora-Lu­

biatowska, Helena Kędziora, 

Wanda Barczyńska, Stefania 
Lipka- Maćkowiak, E. Musiał, 
Grażyna Jankowska, Anna 
Dudzińska, Małgorzata Mie­
cznikowska, a od 1985 roku 
Halina Karolewicz, która w 
tym roku odeszła na emery­
turę. Kierownictwo biblioteki 
objęła Izabela Nowak. 

Przez cały ten czas rozwi­
jała się działalność kulturalno­
oświatowa. W bibliotece goś­

cili poeci z naszego środowi­

ska: Ryszard Biberstajn i Ta­
deusz Hofmański. W 2002 roku 

w gminnej bibliotece od-była 

się promocja tomiku wier-szy 
Tadeusza Hofmańskiego pt. 
„Poszukiwacz ostatniej de-ski 
ratunku prowadzi ostatnie 
rozpoznanie". W 2008 została 
wydana monografia „Gmina 
Lipno" autorstwa Stanisława 

Jędrasia. Spotkanie z tym au­
torem również odbyło się w 
gminnej bibliotece w Lipnie. 

W 1949 roku zasób księgo­
zbioru to 1118 tomów, nato­
miast rok 2009 to już blisko 
34000 woluminów (łącznie 

z filią w Wilkowicach, która 
powstała w 1960 roku). W bi­
bliotece można znaleźć dużo 
nowości, które znajdują się na 
osobnych półkach, aby łatwo 
można było do nieb trafić. Jest 
bardzo dużo lektur szkolnych 
i literatury dla młodzieży. Kie­
rownictwo biblioteki cieszy 

Z okazji 60-lecia powsta­
nia Gminnej Biblioteki Publi­
cznej w Lipnie w jej siedzibie 
można zobaczyć kroniki pisane 
od początku powstania biblio­
teki do dnia dzisiejszego. 

Iza Nowak 
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Zntiany w bibliotekach, zmiany w życiu 
Niedawno swoją pracę w Gminnej Bibliotece Publicznej Plany na najbliższy czas... kład z . Tadeuszem Hofmań-w Lipnie zakończyła pani Halina Karolewicz, a w fillii bi- - Chciałabym zwiedzić trochę skim, czy Nikosem Chadzini-blioteki, w Wilkowicach pani Halina Kozłowska. Obie panie świata, pojeździć, odpocząć. kolau. Za kadencji pani Ko-bardzo zasłużyły się dla naszych placówek. Zapytaliśmy je o to, ~a pewno zajmę s_ię wn~ami złowskiej przeniesiono biblio~ jak wspominają swoją pracę i dowiedzieliśmy się jakie mają 1 pracą w ogrodzie. Chciała- tekę do budynku szkoły 1 plany. bym także podziękować wszy- wyposażono w komputery 

Pani Halina Karolewicz z małego pokoiku w urzędzie stkim za współpracę pracowni- oraz dostęp do internetu. pracowała w bibliotece od gminy do obecnego pomie- kom i czytelnikom, za to, że Jak wspomina pani swoją I października 1985 roku, rea- szczenia. Największą satysfa- mogłam im służyć. pracę, współpracowników? Iizowała zróżnicowany pro- keję sprawiała mi praca z dzie- -Jednym słowem pięknie. Czu-gram kulturowy i oświatowy, ćmi i dorosłymi czytelnikami. Pani Halina Kozłowska łam się świetnie wśród czytel-szczególnie miło wspomina Bibliotekarz musi być czasami pracowała w filii Gminnej Bi- ników i pracowników. spotkania autorskie z takimi jak psycholog, spowiednik, blioteki Publicznej, w Wilko- Czy będzie pani tęsknić za poetami, jak Tadeusz Hofmań- musi wysłuchać swoich czytel- wicach od I lutego 1986 roku. pracą? ski czy Łucja Danielewska. ników. Od początku z pasją poświę- -Już tęsknię, chociaż współ-Dużą wagę przywiązywała do Czy będzie pani tęsknić za ciła się swojej pracy, ściśle pracuję z biblioteką jako wo-pracy z dziećmi, zwłaszcza pracą? współpracowała ze szkołą, lontariuszka, na przykład przy w ramach wakacyjnej akcji ...--....--....-- ,..."'T'"",....._~_ programie, ale nie poprzestanę ,,Lato". W czasie gdy kierowa- na tym. ła biblioteką w Lipnie cały Jakie wydarzenia szczegół-księgozbiór został przeniesio- nie utkwiły pani w pamięci? ny do nowego pomieszczenia - Przede wszystkim nie mam ( obecne pomieszczenie w złych wspomnień. Szczególnie GOK-u), a biblioteka została wspominam początki. Przy-wyposażona w komputery i szłam tutaj z innej gminy, mu-dostęp do internetu. W 1996 siałam się spiąć, aby wszy-roku zespół prowadzący kro- stkiemu podołać i żeby środo-nikę otrzymał dyplom, a pani wisko mnie zaakceptowało. Halina Karolewicz nagrodę. Plany na najbliższy czas ... W 2006 roku pani Karolewicz ~,...~._,.1 ~-"""'e-1llill:.lil - Na pewno sobie zorganizuję otrzymała honorową odznakę Halina Karolewicz Halina Kozłowska czas, mam tyle zainteresowań. Stowarzyszenia Bibliotekarzy - Będę tęsknić za tym, że mo- przedszkolem oraz innymi śro- Zaczęłam malować, są to moje Polskich. głam kupować książki dla czy- dowiskami z Wilkowic, na początki, ale mogłabym przy Jak wspomina pani swoją telników, były jeszcze nieowi- przykład z Kołem Gospodyń tym spędzać 8 godzin dziennie. pracę, współpracowników? nięte, a już czekano na no- Wiejskich. Za to zaangażowa- Szkoda, że tak szybko upływa - Praca w bibliotece to była wości. Będę tęsknić, bo spę- ry.ie otrzymała nagrodę im. H. czas. Miło wspominam moich przyjemność, kontakt z czytel- dziłam tutaj prawie pół życia. Smigielskiej w 2008 roku oraz czytelników, współpracow-nikami, z książką to coś cu- Jakie wydarzenia szczegół- tytuł Zasłużonego Działacza ników, współpracę z gminą, downego, zwłaszcza jak się nie utkwiły pani w pamięci? Kultury od Stowarzyszenia Bi- GOK-iem, szkołą, przedszko-pracuje w takim środowisku -Ważne były dla mnie spotka- bliotekarzy Polskich, a w kon- Iem, Kołem Gospodyń Wiej-jak Lipno. Można powiedzieć, nia autorskie z panią Łucją Da- kursie „Filia skupia mieszkań- skich i seniorami ... że tę bibliotekę tworzyłyśmy nielewską, z panem Tadeu- ców" biblioteka w Wilkowi- Obu paniom gratulujemy od podstaw z panią Ewą Jaku- szem Hofmańskim, akcje cach trzymała wyróżnienie. osiągnięć i życzymy samych biak, przeniosłyśmy cały księ- ,,Lato" dla dzieci i komputery- Tutaj również organizowano pięknych chwil na emeryturze. gozbiór w koszach od prania zacja w bibliotece. spotkania autorskie na przy- Natalia Laskowiak 

Zawody oldbojów 
W niedzielę 4 paździer­

nika br. odbyły się XI 
Gminne Zawody strażackie 
w kategorii oldbojów, czyli 
strażaków po 40 roku życia. 

Gospodarzami zawodów 
była OSP Radomicko. W za­
wodach wzięły udział drużyny 
8 osobowe z jednostek OSP: 
Lipno, Radomicko, Targowi­
sko, Wilkowice. Przeprowa­
dzono sześć konkurencji spra­
wnościowych polegających 
miedzy innymi na ratowaniu 
tonącego, napełnianiu beczki 
z wodą, rozwijaniu i prawidło­
wym zwijaniu węży straża­
ckich oraz konkurencja z uży-

ciem hydronetki. Poważnym 
sprawdzianem szybkości i 
sprawności dla wszystkich 
drużyn oldbojów było przepro­
wadzenie ćwiczeń bojowych. 
Natomiast ostatnią konkuren­
cją było rozwinięcie linii ga­
śniczej i podanie wody za po­
mocą sikawki konnej. Sikawkę 
konną udostępnili strażacy z 
Wilkowic. 
Wyniki zawodów: 
I miejsce OSP Wilkowice 
II miejsce OSP Lipno 
III miejsce OSPRadomicko 
IV miejsce OSP Targowisko 

Rywalizacja przebiegała 
w miłej i przyjaznej atrnosfe-

rze, a co najważniejsze Komi­
sja Sędziowska nie przyzna­
wała punktów karnych. Zawo­
dy zakończyły się dla wszy­
stkich przygotowujących i 

uczestniczących w zawodach 
gorącą i pyszną grochówką 
z wkładką. 

Leokadia Konieczna 

GOK zaprasza!!! 
Gminny Ośrodek Kultu­

ry w Lipnie zaprasza na 
zajęcia sekcji tanecznej. 

Od października br. zajęcia 
prowadzi Irena Marszałek­
kierownik i instruktor zespołu 
tanecznego „Puenta" z Leszna. 
Zajęcia odbywają się w czwar­
tki. Grupa młodsza (klasy I-III) 
o godzinie 16.00 a grupa star­
sza (klasy IV-VI i gimnazjum) 
o 17.00. 

Z dniem 9 listopada br. zo­
staną wznowione zajęcia sek­
cji plastycznej „Ekspresja" 
w Wilkowicach. Zajęcia będą 
się odbywały w poniedziałki 
(15.00-17.00) w filii Gminnej 
Biblioteki Publicznej. Zajęcia 
będzie prowadziła Agata Ma­
tuszczak. 

Serdecznie zapraszam. 

Rafał Roso/ski 

- --- ----------------------------------
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Fundusz sołecki 
W roku 201 O po raz pier­

wszy niektóre gminy w 
Polsce wprowadzą tak zwany 
fundusz solecki. Radni na­
szej gminy zadecydowali, że 

również w Gminie Lipno zo­
stanie wprowadzony fundusz 
sołecki. 

Fundusze te zostały usta­
nowione na mocy Ustawy 
z dnia 20 lutego 2009 roku 
o funduszu sołeckim. W uzasa­
dnieniu projektu czytamy iż 
odegrają one „istotną rolę spo­
łeczności wsi w zaspakajaniu 
podstawowych potrzeb społe­
cznych". Czy tak sięjednak sta­
nie pokaże czas. 

Na jakie działania można 
przeznaczyć pieniądze z fun­
duszu sołeckiego? 

Działania te powinny być 
zadaniem własnym gminy, 
muszą służyć poprawie warun­
ków życia mieszkańców oraz 
powinny być zgodne ze strate­
gią rozwoju gminy, muszą być 
zgłoszone we wniosku zgodnie 
z przepisami. W art. 7 ust.l 
Ustawy o samorządzie gmin­
nym czytamy, ze zadaniami 
gminy są m.in. sprawy: ładu 
przestrzennego, gospodarki 
nieruchomościami, ochrony 
środowiska i przyrody oraz go­
spodarki wodnej; gminnych 
dróg, ulic, mostów placów 
oraz organizacji ruchu drogo­
wego; wodociągów i zaopa­
trzenia w wodę, kanalizacji 
usuwania i oczyszczania ście­
ków komunalnych, utrzymy­
wania czystości i porządku 
( ... ); ochrony zdrowia; ( ... ) 
edukacji publicznej; zieleni 
gminnej i zadrzewień, kultury 
fizycznej i turystyki, w tym te­
renów rekreacyjnych i urzą­
dzeń sportowych; ( ... ). 

Sołectwo jest jednostką po­
mocniczą, która pomaga gmi­
nie wykonywać jej zadania. 
Działania sołectwa będą raczej 
niewielkie, jednak bardzo 
ważne z punktu widzenia spo­
łeczności lokalnej, jej zaanga­
żowania w proces otrzymania 
na dany cel środków. Bardzo 
ważne w ustawie jest zdanie, iż 
działania finansowane z fun­
duszu sołeckiego muszą służyć 
poprawie warunków życia 
mieszkańców danego sołe­
ctwa. Podejmowane działania 
mogą budzić kontrowersje, po­
nieważ połowa mieszkańców 
może nie widzieć potrzeby da­
nego działania, według nich 
pieniądze wykorzystane w 
inny sposób bardziej podnio­
słyby poziom życia mieszkań-

ców. Trzeba sobie jednak zdać 
sprawę, że podejmowanie de­
cyzji musi odbywać się w spo­
sób demokratyczny, a nie au­
torytarny, np. narzucony tylko 
przez sołtysa. 

Ustawa o funduszu sołec­
kim reguluje kto może wyjść 
z inicjatywą przy podziale śro­
dków finansowych na po­
szczególne działania. Aby so­
łectwo otrzymało środki finan­
sowe w danym roku budżet­
owych musi złożyć do wójta 
wniosek poprawny zarówno 
pod względem formalnym jak i 
materialnym. Wniosek sołec­
twa jest uchwalany przez ze­
branie wiejskie. Natomiast 
z inicjatywą co do wniosku 
może wyjść sołtys, rada sołe­
cka lub co najmniej 15 pełno­
letnich mieszkańców sołe­
ctwa. Każde sołectwo może 
złożyć jeden wniosek, jednak 
może w nim być zawarte kilka 
przedsięwzięć, które sołectwo 
planuje zrealizować w ramach 
otrzymanych funduszy. 
Aby wniosek był przyjęty musi 
spełniać następujące wymogi 
formalne: 
-wskazywać cel, 
- szacować koszty tego przed-
sięwzięcia, 

- zawierać uzasadnienie, dla­
czego to działanie jest takie 
ważne. 

W praktyce będzie się zdarzać, 
ze na zebraniu wiejski będzie 
przedstawione kilka wnio­
sków. Wtedy to, zebranie bę­
dzie musiało dokonać wyboru 
tych wniosków, które będą fi­
nansowane w ramach fundu­
szu sołeckiego w danym roku 
budżetowym. Wnioski ze sołe­
ctw uchwalone przez zebranie 
wiejskie trafiają do wójta, któ­
ry dokonuje kontroli wniosku 
pod względem formalnym. 
Wójt ma 7 dni na odrzucenie 
wniosku, który nie spełnia wa­
runków formalnych ( opisa­
nych wyżej). 
Kkwota jaka przyznana jest so­
łectwu na dany roku budżeto­
wy wyliczana jest według 
wskaźników takich jak: ilość 
mieszkańców danego sołectwa 
(na 30 września roku poprze­
dzającego rok budżetowy, czy­
li wyliczaniu funduszu sołe­
ckiego na rok 201 O-bierze się 
pod uwagę liczbę mieszkań­
ców na 30 września 2009 ro­
ku) oraz kwotę bazową, która 
jest ilorazem wykonanych do­
chodów bieżących gminy dwa 
lata wstecz (czyli przy ustala-

niu funduszu na rok 2010 bie­
rze się przy tym wskąźn~ 
pod uwagę rok 2008). Srodk1 
przyznane nie mogą być jed­
nak wyższe niż tak zwany 
ogranicznik, czyli sołectwo nie 
może mieć przyznane więcej 
niż 24401, 90 zł. 
Środki funduszu sołeckiego są 
środkami budżetu gminy. Dla­
tego za prawidłową gospo­
darkę środkami funduszu so­
łeckiego odpowiada wójt. Śro­
dki funduszu nie są przekazy­
wane sołectwu tylko służą po­
kryciu zaplanowanych we 
wniosku przedsięwzięć, a wy­
płacane są na podstawie ra­
chunków lub innych dokumen­
tów uzasadniających dokona­
nie płatności. 

W roku budżetowym 20 l O 
sołectwa naszej gminy fundu­
sze sołeckie przeznaczyły na: 
GONIEMBICE 10102,39zl 
I.Utrzymanie świetlicy wiej­
skiej (zakup naczyń i sprzętu 
AGD) - świetlica wiejska po­
wstanie z przyznanego dofi­
nansowania z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na Rzecz 
Obszarów Wiejskich w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013 
działanie „Odnowa i rozwój 
wsi". 
- organizację imprez wiejskich 
2. Zagospodarowanie terenu 
przy boisku wiejskim (pobu­
dowanie boiska do piłki sia­
tkowej oraz boiska do piłki 
nożnej plażowej). 

GÓRKA DUCHOWNA 
17227,74zł 

1. Remont chodnika od dużego 
bloku do posesji. 
2. Dożynki wiejskie, zawody 
sportowe. 
3. Zakup wyposażenia świe­
tlicy wiejskiej. 
GRONOWKO 11 639, 71 zł 
1. Budowa placu zabaw. 
KLONÓWIEC 13 933,48 zł 
1. Zakup wyposażenia świetli­
cy wiejskiej (świetlica wiejska 
powstanie z przyznanego do­
finansowania z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na Rzecz 
Obszarów Wiejskich w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013 
działanie „Odnowa i rozwój 
wsi"). 
2. Organizacja Dnia Dziecka 
i Dożynek wiejskich. 
KORONOWO 8 296,65 
1. Przebudowa chodnika za­
kup materiałów i wykonanie. 
2.Organizacja imprez wiej­
skich. 
LIPNO 24 401,90 zł 
1. Wykonanie oświetlenia pia-

cu zabaw na Nowym Osiedlu. 
2. Doposażenie sali straża­
ckiej. 
3. Zakup tłucznia na utwardze­
nie dróg gruntowych. 
4. Zakup sprzętu sportowego. 
5. Organizacja dożynek wiej­
skich. 
MÓRKOWO 13 640,66 zł 
1. Doposażenie sali wiejskiej. 
2. Doposażenie placu zabaw. 
3. Dofinansowanie Ochotni­
czej Straży Pożarnej (budowa 
placu za remizą, nowe dresy 
dla strażaków, dofinansowanie 
uroczystości 11 O-lecia OSP). 
4. Zakup kruszcu na utwardze­
nie drogi 
RADOMICKO 12274,16zł 
1. Odwodnienie drogi dojaz­
dowej gminnej do posesji. 
2. Modernizacja boiska wiej­
skiego przy przedszkolu. 
3. Doposażenie kuchni w sali 
wiejskiej. 
4. Organizacja imprez wiej­
skich. 
RATOWICE 7 564,59 zł 
1. Zakup wyposażenia do ku­
chni w sali wiejskiej. 
2. Organizacja Dnia Dziecka 
i Dożynek wiejskich. 
SMYCZYNA 8 028,23 zł 
1. Remont i wyposażenie sali 
wiejskiej (wymiana okien, ma­
lowanie sali). 
SULEJEWO 7 491,38 zł 
1. Czyszczenie rowu gminne­
go we wsi Sulejewo. 
2. Wyposażenie świetlicy 
wiejskiej. 
3. Organizacja Dożynek wiej­
skich i Dnia Dziecka. 
TARGOWISKO 
10199,99 zł 
1. Budowa tarasu przy sali 
wiejskiej. 
2. Doposażenie kuchni w sali 
wiejskiej. 
3. Organizacja imprez okoli­
cznościowych. 

WILKOWICE 24 401,90 zł 
1. Zakup 2 sztuk osuszaczy dla 
potrzeb Domu Strażaka w Wil­
kowicach. 
2. Ogrodzenie boiska sporto­
wego w Wilkowicach. 
WYCIĄŻKOWO 
93701,33zl 
1. Uzupełnienie wyposażenia 
kuchni w sali wiejskiej w Wy­
ciążkowie (zakup lodówki, ga­
zówki, garnków, zastawy). 
2. Urządzenie boiska zakup 
sprzętu sportowego (piłki, 
siatkę, koszulki), posadzenie 
drzew i krzewów ozdobnych. 
ŻAKOWO 9 297,12 zł 
1. Doposażenie świetlicy wiej­
skiej. 1 1 
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Inwestycje kanalizacyjne 
w Gminie 
Trwają dwie inwestycje 

związane ze skanalizo­
waniem gminy. Pierwsza 
z nich (o której już wcześniej 
pisaliśmy), to prace prze­
prowadzane przez firmę 

P.P.H.U. EKO-KAN-GAZ 
Jan Tokarski, z miejscowości 
Karski kolo Ostrowa Wiel­
kopolskiego. 

Firma ta, wykonuje trzeci 
etap budowy kanalizacji sani­
tarnej w miejscowości Wilko-

Obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013, działanie „Podsta­
wowe usługi dla gospodarki 
i ludności wiejskiej" w celu 
pozyskania środków finanso­
wych na ten cel. Koszty zwią­
zane z pobudowaniem kanali­
zacji sanitarnej w gminie są 

ogromne. Nie są to popularne 
działania z punktu widzenia 
wyborów, ale dopiero w przy­
szłości docenimy starania i za­
angażowanie władz w budo-

Instalacja wodociągowa znajduje sięjuż kilkaset metrów przed Lipnem 

wice. Firma napotkała na pew­
ne trudności związane z wyko­
naniem inwestycji. Podczas 
prac na niektórych odcinkach 
w wykopach pojawiała się wo­
da, która uniemożliwiała dal­
szy postęp robót. Trzeba było 
zastosować system igłofiltrów 
i obniżyć poziom wód grunto­
wych, co spowolniło realizację 
inwestycji. Natomiast druga 
inwestycja przeprowadzana 
jest przez firmę Usługi Wodno­
Kanalizacyjne Stanisław Kor­
nosz z Mosiny. Firma ta, wyko­
nuje prace ziemne i montażo­
we przy budowie rurociągu 

tłocznego „przerzucającego" 

ścieki sanitarne z miejscowo­
ści Lipno do Wilkowic. Rea­
lizacja tych inwestycji wiąże 
się z planami skanalizowania 
w przyszłym roku części Li­
pna. Projekt na pobudowanie 
kanalizacji w Lipnie już jest. 
Gmina złożyła wniosek w 
ramach Programu Rozwoju 

waniu kanalizacji, kiedy przyj­
dzie się z tego rozliczyć przed 
Unią Europejska. Wtedy to ka­
ry za nie wykonanie zaleceń 

unijnych mogą okazać się dużo 
wyższe niż koszty związane 

z inwestycjami pobudowania 
kanalizacji sanitarnej w gmi­
nie. Przypomnijmy, że od 2004 
r. do dnia dzisiejszego (razem 
z trwającymi inwestycjami) na 
terenie naszej gminy zostało 

pobudowane 25,68 km sieci 
kanalizacji sanitarnej, na którą 
gmina wydała dotychczas 
6.820.530,43 zł. Koszt tegoro­
cznych wydatków przy bu­
d o wie kanalizacji to 
2.023.000,00 zł. 

Maciej Wolnik, 
Iza Nowak 

Gmina dowozi dzieci 
Obowiązkiem gminy jest 

zapewnienie bezpła­
tnego transportu i opieki w 
czasie przewozu. 

Realizując zapisy art. 17 
ustawy o systemie oświaty do­
tyczący dowozu uczniów do 
szkół gmina objęła dowozem 
wszystkich uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum 
oraz dzieci sześcioletnie 
przedszkolne , których droga 
z domu do szkoły przekracza 
3km. 

Dane liczbowe przedsta­
wiają się następująco: dowoże­
ni uczniowie gimnazjum 130 
uczniów na ogółem uczęszcza­
jących 250, uczniów szkół 
podstawowych dowożonych 
189 na 472 uczęszczających 
oraz dzieci przedszkolnych 6-
letnich objętych dowozem jest 
27 na 60 uczęszczających do 

,,O". Ponadto gmina umożli­
wiła dowóz autobusem szkol­
nym dzieciom przedszkolnym 
młodszym 5, 4 i 3-latkom za 
całkowitą dobrowolnością i 
wyłączną odpowiedzialnością 
rodziców tych dzieci. 

Ponadto uczniowie z na­
szej gminy realizujący obo­
wiązek szkolny w Lesznie po­
siadający orzeczenie o potrze­
bie kształcenia specjalnego 
względnie w ośrodkach opie­
kuńczo-wychowawczych dla 
uczniów niepełnosprawnych, 
mają zapewniony bezpłatny 
transport, którego koszty po­
krywane są również z budżetu 
gminy. Uczniów, którzy korzy­
stają z tego typu transportu na 
terenie gminy jest siedmioro. 

Leokadia Konieczna 

Znów mniej azbestu 
Gmina Lipno zakończyła 

w tym roku akcję pn. 
„Program utylizacji azbestu 
na rok 2009". 

Firma, która w tym roku 
przeprowadzała zbiórkę azbe­
stu z domostw i gospodarstw 
na terenie naszej gminy zde­
montowała 776,5 m2 i zutyli­
zowała 43,97 ton płyt azbe­
stowo-cementowych. 

Zbiórka azbestu na terenie 
naszej gminy jest przeprowa­
dzana już od 4 lat. W tym okre­
sie łącznie zebrano ponad 
172,33 tony trującego odpadu. 
Zainteresowanie wśród mie­
szkańców pozbycia się azbestu 

ze swoich domostw jest coraz 
większa. W tym roku wpłynęło 
33 wnioski. Zostały zrealizo­
wane 24 wnioski. Jak zapowia­
da wójt Janusz Chodorowski 
utylizować azbest będziemy 
również w następnym roku i 
kolejnych latach. Będziemy to 
robili systematycznie, aż z na­
szych domostw zniknąplyty az­
bestowa-cementowe. 

Należy tutaj wspomnieć, 
że jesteśmy jedyną gmina 
w powiecie leszczyńskim, 
która realizuje Program utyli­
zacji azbestu. 

Iza Nowak 

Lodówki i telewiz~ry 
oddane 
W dniu 17 października 

2009 roku na terenie 
Gminy Lipno została prze­
prowadzona z inicjatywy 
Urzędu Gminy zbiórka zu­
żytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego oraz odpa­
dów wielkogabarytowych. 

Pracownicy Miejskiego 
Zakładu Oczyszczania z Le­
szna odbierali odpady z umó­
wionych punktów zbiórki w 
każdej miejscowości gminy. 
Podczas tej zbiórki zebrano 

3,577 tony odpadów w tym 
między innymi lodówki, za­
mrażarki, telewizory, monito­
ry, komputery, drukarki, oraz 
sprzęt AGD. 

Akcja zbierania zużytego 
sprzętu elektrycznego i ele­
ktronicznego oraz odpadów 
wielkogabarytowych już na 
stałe wpisała się w kalendarz 
gminny. Następna zbiórka 
wiosną2010roku. 

Rafał Józefczak 
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Stypendium szkolne 
W dniu 15 września br. 

upłynął termin skła­

dania wniosków o przyzna­
nie stypendium szkolnego na 
rok szkolny 2009/2010. 

Przyznanie stypendium 
odbywa się_ na podstawie 
ustawy z dnia 7 września 1991 
roku o systemie oświaty (tekst 
jednolityz2004rokuDz. U. Nr 
256, poz. 2572 ze zmianami). 
Świadczenie pomocy material­
nej o charakterze socjalnym, 
bo tak się_ ono nazywa, zostało 
wprowadzone w celu zmniej­
szenia różnic w dostępie do 
edukacji uczniom znajdują­

cym się_ w trudnej sytuacji ma­
terialnej. 

Pomoc materialna przysłu­
guje uczniom szkół publi­
cznych i niepublicznych, także 

dorosłym oraz słuchaczom pu­
blicznych kolegiów nauczy­
cielskich do czasu ukończenia 
kształcenia, jednak nie dłużej 
niż do 24 roku życia. Stypen­
dium może otrzymać również 
dziecko upośledzone, przeby­
wające w ośrodku umożliwia­
jącym jemu edukacje do czasu 
ukończenia realizacji obo­
wiązku nauki. 

Aby uczeń otrzymał sty­
pendium szkolne dochód w ro­
dzinie nie może przekraczać 
351 zł brutto na osobę_. Na do­
chód składają się_ przychody 
wszystkich członków rodziny, 
bez względu na tytuł i źródło 
ich uzyskania, z miesiąca po­
przedzającego złożenie wnio­
sku. 

Świadczenie pomocy ma­
terialnej przyznaje wójt na 
wniosek rodziców lub praw­
nych opiekunów. Uprawnione 
osoby mogły składać wniosek 
na każde dziecko stąd więcej 
wniosków niż wnioskodaw­
ców. Do Urzędu Gminy wpły­
nęło 161 wniosków, które zło­
żyło 70 rodziców i opiekunów. 
Wnioski zostaną rozpatrzone, 
a pieniądze bę_dą wypłacane w 
miesiącu grudniu. Za przyzna­
ne stypendium uczniowie bę_dą 
mogli pokryć koszty związane 
z nauką np. zakup lektur szkol­
nych, encyklopedii, słowni­

ków, programów komputero­
wych, przyborów szkolnych, 
strojów sportowych, oraz 
innych opłat wymaganych 
przez szkołę_. 

Beata Łatka 

Rozbudowa remizy 
to fakt 
D ozpoczęły się prace 
~wiązane z moderni­
zacją budynku Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wilkowi­
cach. 

Najniższą cenę_ za wyko­
nanie przedmiotu zamówienia 
zaoferowała firma ABAKUS 
z Leszna. Za kwotę_ 373 tysiące 
powstanie dobudówka z prze­
znaczeniem na pomieszczenia 

Bramy wjazdowe już stoją 

socjalne oraz garaż na dwa 
strażackie wozy bojowe. Do 
końca 2009 roku zakończą się_ 
prace związane z wykonaniem 
budynku w stanie surowym 
zamkniętym. Zakończenie ro­
bót i oddanie rozbudowanej re­
mizy do użytkowania przewi­
dziano na koniec kwietnia 
2010roku. 

Maciej Wolnik 

XXXII Sesja 
Rady Gminy Lipno 
W dniu 28 września br. 

odbyła się XXXIl Se­
sja Rady Gminy Lipno, pod­
czas której Radni podjęli 

osiem, spośród dziewięciu 
proponowanych uchwał. 

Radni podjęli uchwały 
m.in. związane z budżetem 

gminy, tj. w sprawach: 
- zmiany budżetu Gminy Lip­
no na rok 2009, 
- zmiany uchwały w sprawie 
zestawienia przychodów i wy­
datków Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej na rok 2009, 
przeznaczenia części umorzo­
nej pożyczki zaciągniętej na 
Budowę_ sieci kanalizacji sani­
tarnej z przykanalikami w Wil­
kowicach, etap I czę_ść 3, w 
kwocie 33 750 zł, na zadanie: 
,,Budowa kanalizacji w miej­
scowości Wilkowice, etap III". 
- dwie uchwały w sprawie za­
ciągania zobowiązań ponad 
kwoty określone w budżecie 
gminy, w tym jedna dotyczyła 
pomocy finansowej dla Powia­
tu leszczyńskiego w kwocie 
200 OOO zł na dofinansowanie 
inwestycji pn. ,,Przebudowa 
drogi powiatowej nr 4 777P 
Leszno-Goniembice", a druga 
zakupu inwestycyjnego wielo­
stanowiskowego programu 
LEX. 

, 

Poza tym Radni podjęli 

uchwały w sprawie: 
1) przystąpienia do sporzą­

dzenia miejscowego planu za­
gospodarowania przestrzenne­
go Gminy Lipno dla obszaru 
farmy wiatrowej w obrębie 

miejscowości Targowisko, 
Górka Duchowna, Żakowo, 
Goniembice, Koronowo, Ra­
towice, Sulejewo, Lipno, Mór­
kowo, Wilkowice, Klonówiec 
i Smyczyna, . 
2) przystąpienia do sporządze­
nia miejscowego planu zago­
spodarowania przestrzennego 
Gminy Lipno dla obszaru po­
łożonego w północnej części 
miejscowości Mórkowo, 
Proponowany projekt uchwały 
w sprawie uchwalenia miej­
scowego planu zagospodaro­
wania przestrzennego Gminy 
Lipno dla obszaru położonego 
w rejonie drogi powiatowej 
pomiędzy wsią Gronówko, 
a wsią Wyciążkowo, w głoso­
waniu nie otrzymał wymagają­
cej liczby głosów, w związku 
z czym Przewodniczący Rady 
Gminy - Kazimierz Kubicki 
stwierdził pozostawienie pro­
jektu bez rozstrzygnięcia. 

Biuro Rady Gminy 

Smieci do worków 
W szystkie miejscowości 

Gminy Lipno zostały 
objęte selektywną zbiórką 

odpadów - tak zwanym syste­
mem workowym. 

W poprzednim numerze 
„Głosu Lipna" pisaliśmy na 
czym ten system polega. Na 
stronie internetowej urzędu 

został zamieszczony harmono­
gram odbioru pełnych worków 
(www.lipno.pl zakładka aktu­
alności). W związku z wpro­
wadzeniem systemu workowe­
go na terenie całej gminy zmie­
ni się_ lokalizacja dużych po­
jemników do selektywnej 
zbiórki odpadów. 

Pojemniki zakupione przez 
gminę_ zostaną rozlokowane 
zgodnie z propozycją MZO 

(wytypowano miejscowości na 
podstawie ilości podpisanych 
umów w danej miejscowości). 
W Wilkowicach zostaną 3 
komplety (ul. Święciechow­
ska, Lipowa/Nowa i Kolejo­
wa), w Lipnie 2 komplety (ul. 
Nowa i Powstańców Wlkp.), 
w Mórkowie 1 komplet przy 
sklepie, w Wyciążkowie 1 
komplet przy świetlicy, w Gór­
ce Duchownej 1 komplet przy 
sklepie, w Klonówicu l kom­
plet przy sklepie, w Gronówku 
pojemnik na tworzywo. sztu­
czne przy przystanku autobu­
sowym. Dodatkowo w Lipnie 
i Wilkowicach zastaną posta­
wione po jednej sztuce pojem­
niki na papier. 

Rafał Józefczak 
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Kącik kulinarny 
Pasztet z cukinii 
Składniki: 2 szklanki cukinii, 
20 dkg żółtego sera, 3 cebule, 
1,5 szk.lanki tartej bułki, 0,5 
szk.lanki oleju, 4 jaja, zielona 
pietruszka, koper, 1 łyżeczka 
papryki słodkiej, 2 łyżeczki 

wegety. 
Cukinie zetrzeć na tarce o gru­
bych oczkach, lekko posolić, 

pozostawić na chwilę a nastę­
pnie dobrze odcisnąć. Do tego 
dodać ser starty na drobnych 
oczkach, cebulę drobno posie­
kaną, tartą bułkę, olej, jajka 
(żółtka roztrzepać, białka ubić 
na sztywno), pietruszkę, koper, 
wegetę, paprykę słodką. Skła­

dniki dobrze wymieszać, wy­
łożyć do długiej keksowej 
foremki i piec ok. 1,5 godz. 
w 180 stopniach. 
Rolada z jabłek 

Składniki: 

Ciasto biszkoptowe: 6 jajek, 
1 szklanka cukru, mąki, I łyże­
czka proszku do pieczenia; 
Białka ubić na sztywno, dodać 
cukier i dalej ubijać. Następnie 
ubijając dodawać po 1 żółtku. 
Na końcu dodać mąkę i pro­
szek. 
Masa jabłkowa: 1 kg jabłek, 
1 O dkg cukru, cynamonu, ro­
dzynek i zmielonych orze­
chów. Na formę wyłożoną per­
gaminem i posmarowaną ma­
słem wyłożyć starte jabłka na 
jarzynowej tarce, posypać cu­
krem, cynamonem, rodzynka­
mi i zmielonymi orzechami. To 
wszystko zalać ciastem bisz­
koptowym i upiec. Po upiecze­
niu zwinąć w rulon. 
Kotlety z kalafiora 
Składniki: I średni kalafior, 

Biegi przełajowe 
w Górce Duchownej 
S zkola Podstawowa w 

Górce Duchownej zorga­
nizowała w dniu 24 września 
2009 r. Gminne Biegi Przeła­
jowe. 

W zawodach brało udział 

ok. 60 uczniów kl. IV - VI 
z czterech Szkół Podstawo­
wych naszej gminy (Lipno, 
Wilkowice, Goniembice, Gór­
ka Duchowna). Trasa biegów 
( 1200 m) przebiegała w parku 
przy szkole i jak przystało na 
biegi przełajowe miała zróżni­
cowany teren. Odbyły się 

4 biegi, w których uczniowie 
walczyli o zakwalifikowanie 
się do pierwszej 12-tki, co daje 
im możliwość udziału w 
Powiatowych Biegach Przeła­

jowych w Lesznie w dniu 23 
października 2009 r. 

Osoby, które zajęły 1, 2, 3 
miejsce, zostały nagrodzone 
dyplomami. 
Wyniki: 
Dziewczęta klasy VI 
1. Magdalena Nowacka (Wil­
kowice) 

2. Wioleta Nowak (Wil­
kowice) 
3. Jessika Kaźmierczak (Go­
niembice) 
Dziewczęta klasy V 
1. Wiktoria Klupś (Wilkowi­
ce) 
2. Paulina Wieja (Goniembi­
ce) 
3. Sylwia Nowak (Wilkowice) 
Chłopcy klasy VI 
1. Michał Etynkowski (Górka 
Duchowna) 
2. Amadeusz Wachowiak 
(Wilkowice) 
3. Kamil Zalewski (Wilkowi­
ce) 
Chłopcy klasy V 
I . Maciej Weber (Wilkowice) 
2. Jacek Wieja (Goniembice) 
3. Mikołaj Konieczny (Lipno) 

Rekord trasy 1200 m ( dwa 
okrążenia) 

4,00 - Artur Kaminiarz 
4, 15 - Marek Matyaszczyk 
4,25 - Michał Etynkowski 
najlepszy wynik tegorocznych 
biegów. Piotr Teślak 

1 średnia cebula, 1 łyżka bułki 
tartej, mąki i kaszy mannej, 
1 jajko, pieprz, sól. 
Kalafior ugotować w lekko 
słodkiej wodzie, następnie go 
udusić lub przecisnąć przez 
praskę. Cebulę drobno pokroić 
i przesmażyć w maśle i dodać 
do kalafiora. Następnie dodać 

bułkę, kaszę manną, mąkę, jaj­
ko, pieprz i sól do smaku. 
Wszystko wyrobić na jednolitą 
masę, formować kotlety, obto­
czyć w jajku i bułce, smażyć na 
gorącym oleju. 
Racuszki ze śliwkami 
Składniki: 2 jajka, 0,5 litra 
kwaśnego mleka, 2 szklanki 

mąki, 0,5 kg śliwek, I łyżeczka 
proszku do pieczenia, olej do 
smażenia, cukier puder. 
ŚLiwki umyć, wydrylować, po­
kroić na ćwiartki. Jajka rozro­
bić z mlekiem. Wsypać mąkę i 
proszek do pieczenia, wszy­
stko wyrobić na jednolitą ma­
sę. Dodać śliwki i delikatnie 
wymieszać. Olej rozgrzać na 
patelni i łyżką wcześniej zanu­
rzoną w zimnej wodzie kłaść 

porcje ciasta. Smażyć z dwóch 
stron. Po usmażeniu posypać 
cukrem pudrem. 

Smacznego!!! 

Maria Cicha 

Nowości czytelnicze 
w bibliotece 
Gminna Biblioteka Publi­

czna w Lipnie wraz z fi­
lią w Wilkowicach zaprasza­
ją czytelników do sięgnięcia 
po nowości książkowe. 

Polecamy literaturę zagra­
niczną, m. in znanej autorki 
Daniele Steel „Uszanuj Sie­
bie", ,,Koniec lata" a także 

„Przed świtem" czwartego i 
najbardziej wyczekiwanego 
tomu cyklu „Zmierzch" napi­
sanego przez Stephenie Meyer, 
książki Deana Koonitza „Do­
bry zabójca", ,,Północ" oraz 
wiele innych. Jeśli chodzi o li­
teraturę piękną polską to pro­
ponujemy w szczególności 

,,Kryształowy anioł" Katarzy­
ny Grocholi, ,,Czułość i oboję-

tność" Romy Ligockiej. Za­
praszamy do lektury wspom­
nień Witolda Pyrkosza w pu­
blikacji „Witold Pyrkosz. 
Podwójne urodziny" jednego 
z najpopularniejszych polskich 
aktorów. Dla najmłodszych 

czytelników czekają kolejne 
przygody „Martynki" oraz pu­
blikacje Grzegorza Kasdepke: 
„Konkurs z uśmiechem o Unii 
Europejskiej", ,,Mity dla dzie­
ci", ,,Kocha, lubi, szanuje czyli 
jeszcze o uczuciach" i inne. 

Wszystkim czytelnikom 
życzymy miłej lektury i zapra­
szamy do biblioteki i jej filii 

Angelika Roso/ska 

AEROBIK 
W KAZDY CZWARTEK 

OD GODZINY 19.00 DO 20.00 
W GMINNYM OSRODKU KULTURY W LIPNIE 

Zajęcia prowadzi wykwalifikowany instruktor aerobiku 
Koszt 6 zł za 1 godzinę. 
Na zajęcia należy zabrać strój sportowy. 
Zapisy na zajęciach .. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!! 
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Firma Usługowa Rolniczo - Transportowa 
Sławomir Radoń 

Klonówiec 9, 64-111 Lipno 
tel. (065) 5340 535 kom. 607 704 408 

Świadczymy usłu2i: 
- transportowe 
- usługi rolnicze 
- prace na placach budów 
- rekultywacje terenu 
- utrzymanie zieleni 

Karol Sworacki 
KS 64-030 Śmigiel 

Koszanowo, ul. Glinkowa 41 

Przedsiębiorstwo 

Handlowo-Usługowe 

NIP 698-126-79-92 

OFERUJEMY· 

tel. 0-65 5180767 
kom. 0-606748997 

BOGATY ASORTYMENT CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH I ---,-,.......,.-.r 

DOSTAWCZYCH tj. np. 
• oleje, smary, kosmetyki samochodowe 
• filtry powietrza, oleju, paliwa, 
• filtry przemysłowe, hydrauliczne 
* szeroki wybór tłumików 
• tarcze, bębny, klocki i szczęki hamulcowe 
• amortyzatory, sprężyny zawieszenia 
• części układu kierowniczego i zawieszenia 
* paski klinowe, rozrządu i rolki napinaczy, itp ... 
* TRANSPORT DO 1,5 TONY-CHŁODNIA BUS 

I Wykonujemy: Wszelkiego rodzaju naprawy mechaniczne 
samochodów osobowych i dostawczych 

I Zapewniamy kompleksową obsługę Klienta oraz niskie ceny!!! 

I Upusty dla stałych klientów!!! 

ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE W GODZ. 8:00 -17:00 
W SOBOTY W GODZ. 8:00 - 13:00 

'Gnitnny Ośrotfrek NnltWY)' 
1JlJLipnie 
:zaprras:zana 

Bal Sylwestrowy 

Zespół „Swing" 
cena 250 zł/para 

Bal odbędzie się w sali widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w Lipnie. 
Gwarantujemy pełną konsumpcję 
i bogatą loterię fantową. 

Bilety_ można zakuQić w sekretariacie 
GOK-u w LiQnie 

tel. 5340257 .1-5340921 

Serdecznie zapraszamy! 

Fromocjai? 
Drut spawalniczy 0,8x5 kg - 33 zł 

12 

J 



Głos Lipna 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
SGB Poznański Bank Spółdzielczy 

Rok zal. 1894 

EKSPERTEM 
OD KREDYTÓW NA REMONT 

DOMÓW I MIESZKAŃ 

ATUTY: 
- minimum formalności, 

- szybka decyzja kredytowa, 

- korzystne oprocentowanie, 

- okres spłaty kredytu do 1 O lat. 

Filia w Lipnie 
ul. Powstańców Wlkp. 5, tel./fax 065 534 02 60 

www.pbs.poznan.pl 

' 

RADOMICKO 22 64-111 LIPNO 
tel. 0-65 534 03 05 0-695 795 902 

Wyłączny dystrybutor - na terenie gminy Lipno 
firmy NEOROL 

Polskiego Koncernu Paswwego 
zaprasza klientów detalicznych i hurtowych do zakupu 

Pasz i koncentratów 
dla wszystkich gatunków zwierząt 

Ponadto oferujemy: 

Koncentraty firmy INVE -

Zapraszamy codziennie od 9.00 do 17.00,w soboty od 9.00 do 13.00. 
Po uzgodnieniu telefonio n) m - 24 godz., 7 dni w tygodniu. 

- mlkrodermabrazja - oprawa oczu 
- peeling kawitacyjny - paznokcie żelowe 
- ultradźwięki - manicure 
- zabiegi na twarz - pedicure 
- masaż próżniowy - woskowanie 

- złuszczanie kwasami 

Czynne: 
wtorek-piątek 

11.00 -18.00 
sobota 

11.00-15.00 

64-111 Lipno 
ul. Powstańców Wlkp. 5 

I piętro pok. 9 
tel. 665 008 294 


